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Kościół Panny Maryi w Jarosławiu.
„S ły n ą ł od dawna za miastem Jarosławiem  

„cudami Najświętszej Panny Maryi bolesnej po- 
„sąg wyrobiony z drzewa, a który niegdyś na 
„temże miejscu, gdzie dziś jest na drzewie gru- 
„szkowem, wśród lasu, w  którym pastuszki by- 
„d ło  paśli, ukazał się. W zrastająca sław a cu- 
„dów  zagrzała pobożność Księżnej Anny Ostrog- 
„skiej, do nowych funduszów'. W  miejscu, gdzie 
„dotąd m ały tylko b y ł kościółek, wspaniały 
„ z  muru Avystawiła kościół, i przy nim Jezui- 
„tów , skłonionych do przyjęcia domu, i zna­
cz n y c h  w  dobrach dochodów, chęcią pomno­
ż e n ia  czci boskiej, osadziła. “  — Taką w ia­
domość podaje Ksiądz Franciszek Siarczyński, 
o początku budowli, w załączonym rysunku w y­
obrażonej. Utrzymywali tu Księża Jezuici No- 
w icyat; mieli zaś w pośrodku miasta Jarosła­
w ia drugi kościół i gmach w spaniały , kolle- 
gium Świętego Jana zw any, przez Jana de Stern­
berg Kostkę, W ojewodę sandomierskiego, i Zo­
fią ze Sprówy K ostczynę, rodziców' Księżnej 
Anny Ostrogskiej, w  roku 1571 fundowany, 
w  którym były  szkoły publiczne; a że Zofia ze 
Sprowy pochodziła z domu Odrowążów, któ- 
ren w ydał Świętego Jacka, gdy także dom oj­
ca Księżnej fundatorki zasłynął Świętym Sta­
nisławem K ostką, przeto Księża Jezuici umie­
ściwszy w  kościele Panny Maryi ółtarz dla 
każdego, razem obu Świętych, i obie rodziny 
Księżnej Ostrogskiej, uczcili. Gdy później po 
kanonizacyi Śwfiętego Jana, obraz Świętego Ja ­
cka, jak  wiadomo Dominikana, z ołtarza m iał 
być w yjęty , m iał się temu sprzeciwić, wymó­
wiwszy do Księży Jezuitów następujące sło ­
w a : Exspectabo hic frntres meos. Jakoż 
w  samej rzeczy bulla Papieża Klemensa X IV ., 
zakon Jezuitów znosząca, w  Jarosław iu przez 
delegowanego ze Lw ow a Księdza Kanonika Pru­
skiego na dniu 21. Października 1773 r. ogło­
szoną została. Gdy więc od Panny Maryi Ksiądz 
Rektor B ystrzanow ski, a z kollegiuin Ś. Ja ­
na Ksiądz Rektor Stadnicki ze Zgromadzeniem 
Księży Jezuitów', usuniętymi zostali, wprow a­
dzono do kościoła Panny Maryi w  uroczystym 
obrzędzie Księży Dominikanów' z Przeorem Księ­
dzem Prohaską, z Bochni sprowadzonych, któ­
rzy obecnie tym kościołem zawiadują. Na u- 
trzymanie gmachu, i znajdujących się w  nim 
czterech Księży Dominikanów z Przeorem, w y­
p łaca fundusz religijny roczną pensyę po czte­
ry  tysiące Reńskich. Dobra Paw7łosiów , ko­
ściołowi odebrane i sprzedane, już od dawma 
są w  ręku osób śwdeckich. Obok- klasztoru 
jest w  okrągłej kaplicy głęboka studnia, któ­
rej obfite źródło zdrową wodą pokrzepia lud, 
zwłaszcza w czasie odpustów', gromadnie z o- 
kolic przybywający. Mimo, że klasztór przez 
długi czas na szpital wojskowy b y ł obrócony, 
nie zatarły  się dotąd w  malowaniach kurytarza

al fresco wyobrażenia fundatorek: Zofii ze Spro­
w y  z Odrowążów Kostczyny, córki je j Anny, 
Księżnej Ostrogskiej , i z ' niej pochodzących 
wnuczek: Zofii na W iśniczu KsiężnejiLubómir- 
skiej, i Anny Alojzyi Chodkiewićzow ej. Olej­
ny obraz tej ostatniej, dotąd w' refektarzu prze­
chowany. Cokolw'iek uszkodzone fresco K ata­
rzyny z Kostków Sieniawskiej, W . Hetmana 
Sieniawskiego małżonki, i Jakóba Sobieskiego, 
nakoniec Jana III. i Jana Kazimierza, Królów 
polskich, którzy przywilej tej fundacyi zatwier­
dzili. — Znajduje się jeszcze w  tym kurytarzu 
al fresco obraz Księdza Biskupa Przemyskiego, 
Andrzeja Aleksandra Fredry, którego nakładem, 
sto tysięcy w  złocie , kościół miedzią został 
pokryty. Przypomina fundatora herb (złocisty  
Jednorożec) z literam i: A. A. F. E. P. (A n ­
dreas Aleksander Fredro, Episcopus Praemisli- 
ensis), u wieży kościelnej pod signaturka u- 
mieszczony; z okna tej samej wieżycy Wy­
chyla się w' czasie pogody, a chow'a przed! 
słotą mnich, jako barometer ustawiony, od stu­
dentów gościńcem do szkół lub ze szkół 
przemyskich przejeżdżających, z ciekawością 
uważany.

L . K.

Napisy tamże będące:
1.

Sophia Odrowązia Kostczyna, Falalinct 
Sandomiriensis, fundatrix ad S. Joannem 
A. D. 1672. Annae Ducis in Ostróg, et 
Catharinae Sieniawska maler honori/ica.

2.
Anna Aloiisia Chodkiewicz, Palatina .. . 

Annae ducis in Ostróg filia, litterarum et 
pietatis muter, CoUegiorum Ostrogiensis et 
Juroslaviensis fundatrix.

3.
Joannes Casimirns R ex  initia fundatio-  

nis clementissime probavit, expertus pro— 
tectricem in Campis Mariam.

4.
Jacobus Sobieski.

5.
Joannes III. rex, munimcnta bonorum 

subscripta, manu felicissimi patris Jacobi 
Sobieski, gratiose probavit, munitus vicloriis.

6.
Alexander Andreas Fredro, episcopus 

praemisliensis, ecclesiarum gloria paterque 
de suo patrimonio Calhedralem ornavit di- 
gne Deo-Rrzozoviensem  (*) coelo infert

O  Brzozów, w Sanockim, miasteczko należące do
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aplendide — C am pestrem  Jaroslaviae  ( I n  
cam po M arian  o j  m ilibus Centum in Auro  
contegit. — S icu ti unicornus cum D . Jesu  
e x a lta b itu r  cornu ejus!

Geologiczny rys brzegów Warty, podług 
Pana Puscha.

Geologia w  kraju naszym w  wielki em po­
zostaje zaniedbaniu; powodem tego jest znie­
sienie szkoły górniczej, którą Staszyc b y ł za­
ło ży ł. Nie maja ziomkowie nasi gdzie się 
kształcić na górników i hutników, a kraj nasz, 
celujący nad inne nieprzebranemi skarbami w ę­
g la , rudy i galmanu, nie produkuje jak  nader 
jnało żelaza i cynku. Jedyna produkcya soli 
W kwitnącym jest stanie.

Obecnie geologia naszego kraju trzech ma 
reprezentantów: Pana Puscha z Wńrszawy,^ Pa­
na Zeusznera z K rakow a i Pana Łabędzkiego. 
Ostatni więcej jeszcze się trudni hutnictwem, 
niż górnictwem. Pana Puscha opis całej Pol­
ski wraz z mapą wyszedł przed 10 laty w Ber­
lin ie , w  jeżyku niemieckim. W  Sławianinie 
og łosił był' poprzednio krótki zarys swych po­

szu k iw ań  nad naszym krajem (*)• Zeusznera 
^g eo lo g ia , oraz Opis Tatrów , ogłoszonemi być 

maja. Górnictwo polskie Łabędzkiego słusznie 
zajęło  polską publiczność, nie tylko naturali- 
Stów, lecz i liistoryków. Teraz bezimienny w y­
d a ł bardzo zajmujące B adania  w  przedmiocie 
rzeczy przyrodzonych w Galicyi, w  królestwie 
polskiem na W ołyniu i  Podolu z mapą geogno- 
styczną. W  rękopisie pozostała geologia Pana 
Dumejki wraz z w ielką mapą; uczony ten geo­
log  poświęcił teraz długo-letnie prace Ameryce 
południowej; spodziewać się po nim należy, że 
pobyt swój w  tamtych stronach, tak  ciekawych 
dla badacza natury, opisać nie omieszka. Ro­
sta  rozprawy umieściła Biblioteka warszawska, 
lecz nie obudzi się życie naukowe, pókąd szko­
ł a  górnicza przywróconą nie zostanie. K arpa­
ty  przedstawiają niezmierne bogactw a, lecz brak 
im hutników ; podobnież i na Litw ie i na W o­
łyn iu  w ielkie są pokłady rudy łączn e j, dotąd 
wcale nie używanej. Jak  znajomości geologi­
czne sa potrzebne, widzimy z owego procesu, 
ja k i niedawno wr księstwie poznańskiem wyto­
czono znacznemu dziedzicowi o węgiel bruna­
tny, u niego odkryty. Cudzoziemiec chciał ten 
skarb jako swTój zabrać, gdy tymczasem przed 
dwudziestu kilku laty Nadradzca górniczy, Pan 
Mielęcki, o tych pokładach zdał raport Panu 
Puschowi, który je  w  Opisie Polski umieścił.

Co do księstwa poznańskiego, życzyćby wy­

Biskupstwa przemyskiego, zwykle letne mieszkanie 
Biskupów.

(*) Wydal przytćm Pan Pusch Paleontologią pol­
ską, czyli: Zbiór skamieniałości krajowi naszemu wła­
ściwych.

padało, aby szczegółowy opis geologiczny b y ł  
wydany z wykazem dokładnym okolic okrytych 
skałam i napływ ovvemi (blocs erratiques) pokła­
dów w ęgla brunatnego, torfu, w apna, gipsu, 
glinki ogniotrw ałej, marmuru, etc. Praca ta­
kowa wieluby by ła  przydatną, dla obeznania się 
z tą częścią naszego kraju , o której dzieła geo­
logiczne tak szczupłe zawierają wiadomości.

Załączam rysunek rejonu W arty  aż pod Ka­
lisz, wyjęty z dzieła Pana Puscha.

f  f

Kościół i klasztor Panien Benedyktynek 
w Jarosławiu.

Jan ze Szternbergu Kostka, W ojew oda san­
domierski, Pan św iatły  i kochany, a w  roka 
1575 jako Kandydat do tronu polskiego od ro­
daków przedstawiany, i Zofia, Stanisław a ze 
Sprowy Odrow ąża, Wojew ody ruskiego, córka, 
byli rodzicami Anny, Aleksandra Księcia na 
Ostrogu, Wojew ody wołyńskiego, małżonki.

T a tedy Anna Księżna Ostrogska, ze Sztern- 
bergu Kostczanka, przedstawioną na rysunku 
budowlę kościoła i klasztoru Zakonnic Bene­
dyktynek w  Jarosław iu, przez matkę rozpoczę­
tą , do skutku przyw iodła, Zakonnice z Cheł­
mna tutaj sprow adziła, w  dochody i wszelkie 
potrzeby opatrzyła, a nawet sama w  pośród 
nich, jako uprzejma gospodyni i siostra niejaki 
czas spędziła. — Trzy Kostczanki, jedna po dru­
giej, Ksieniami Benedyktynek Jarosławskich by­
ły . — Druga Ksieni Kostczanka, b y ła  córką 
Starosty Kościerzyńskiego, z Pileckiej urodzoną, 
— Klasztór Benedyktynek Jarosław skich sły ­
n ą ł jako Z ak ład  wychowania Panienek, które 
okoliczna szlachta i ubożsi rodzice tutaj na 
naukę odwozili. — Dopiero za Cesarza Józefa 
szkoła i Zgromadzenie Zakonnic zniesione, a  
budynki na skład  mundurów wojskowych o- 
brócone. — Summy klasztorne Fiskus, jako za- 

* stępca religijnego funduszu, z prywatnych hy- 
potek w  obligacye rządowe do tych czas prze­
prowadza. — Cały ten budynek z obszernym 
dziedzińcem, basztami i wysokim murem, na 
spadzistości góry nawet podwójnym, do k o ła  
otoczony, stoi za miastem, nad rzeką Sa­
nem. — W idok z tych murów na szerokie ró­
wniny jest cudnie piękny. —  I  nawrzajem wde- 
że, na wzgórzu wzniesione, z daleka wygląda­
ją  wspaniale. — Nad drzwiami kościoła świad­
czy o dawnem przeznaczeniu marmurowa ta­
blica z napisem:

D. O. M .
D iv is  tu te llaribas  
N icolao M a rtir i 

et S tan islao  
A nna  

de S ternberg  
D e fonie Kostkarum,
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Kościół i klasztor Panien Benedyktynek w Jarosławia, teraz skład Komissyi wojskowej;
rysowany w Wrześniu 1845.

Ducissa Ostrogiae,
Palatina Volhynensis.

A  partu D. M D C X X I.

Stanislao Crac. M artiri 
aedem hanc aeternam.

L. K.

Przywiley na Kościół Kalwiński w  Lesznie.
W  Imię Boga Oyca, Syna, y Ducha Św ię­

tego, w  Tróycy Świętey iedynego. Amen.
Ja Raphael z Leszna, Kasztelłan Śrzemski, 

Pan y Dziedzic Państwa Leszczyńskiego, Go- 
łanieckiego y Gołuchow'skiego. Znając y u- 
ważaiąc S łow a Boże w7 Psalmie świętym opi­
sane, gdzie nam w szystkim Duch Pański iawnie 
mówi y nas upomina: Otwórzcie Xiążęta bra­
my wasze, aby w szedł K ról chw ały. A Pan 
Zbawiciel nasz Jezus Chrystus uczy nas porząd­
ku tego, mówiąc: Naprzód szukaycie Królestwm 
Bożego, a Sprawiedliwości iego, a insze rzeczy 
wam snadnie przypadać będą, etc. A  wiedząc 
to, iż nie żadne Decreta Cesarskie, Królewskie,

Papieskie etc., ale Słow o miłego Pana Boga 
trw ać będzie na w ieki. Czuiąc śię w  powin­
ności swoiey Krześćiańskiey, iżem powinien na 
tym Świećie Rycerzem Krześćiańskim być, w  po­
bożności y uczciwości żywiąc, o chw ałę Bożą, 
o naukę szczyrą wedle S łow a Bożego, sam 
przez śię y  przez wierne S ługi Boże, a Kazno- 
dzieie Krześćiańskie, o to śię starać, aby Ewan­
gelia Święta kazana y przepowiadana Ludziom 
by ła. Oznaymuię tym swym Listem wszystkim 
w  obec, y każdemu z osobna, komu tego w ie­
dzieć potrzeba: Iżem ia probuiąc Duchów w e­
dle S łow a Pańskiego, y przypatruiąc śię owro- 
com, z których kaza ł poznaw7ać Proroki y Nau­
czyciele, między tak  wielkością różnych nauk, 
nie upatrzyłem szczyrszey, porządnieyszey, stal- 
szey, pobożnieyszey, w przykładzie y w  nauce 
uczćiwszey, a Kościołowi dawnemu Krześćiań- 
skiemu równey, iako między Bracią Confessiey 
W aldeńskiey, która między Czechy przed okru­
cieństwem a tyraństwem arcysurowym y ślepym 
Światem ta iła  śię, iakożem to śmiele za wspo­
możeniem Bożym, nie tylko privatim, ale y pu­
blice na Seyinie Królowi przeszłemu Polskie­
mu Zygmuntowi Augustowi y  Radzie J . K . M.
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y  drugiem u zbiegłem u na S ejm ie  opow iadał y  
na piśmie p o d a w a ł , y  w  tym się opow ie­
d z ia ł , y one być za p raw dziw ą w ola Bo­
żą  ku zbaw'ieniu naypotrzebnieyszą p rz y ia ł , y  
Kaznodzieie z porządku tey Confessiey za w7ier- 
ne Pasterze sw e w z ią ł , y onych słuchać y 
K ościo ła  tego Bożego Św iętego K rześćiań- 
skiego powszechniego Członkiem  powinnym  
śię być znam , y w  w ierze pospolitey K rze- 
śćiańskiey, a w  tey nauce Ż yw ota m oiego , za 
pomocą Bożą dokonywam . A  iż każdego P a ­
na K rześćiańskiego ta  powinność ie s t, aby nie 
ty lko  sam pobożnie y  uczciwie ż y ł ,  ale  te'ż te 
pow inność w ed łu g  pow stania sw e g o , a roz­
kazania  Pańskiego w ykonyw ał. N aprzód, aby 
poddane sw e od w szelakiego bałw ochw alstw a 
zw ierzchnością sw ą iako s tró ż , w7ed łu g  rozka­
zania oboiey T ablice Boże'y odw odził.

„Potym  spraw iedliw  ość między nimi y  uspo- 
koienie czynił. I  temu onych iako owieczek 
od N iep rzy iac ió ł, tak  dusznych, iako y  ciele­
snych , postronnych y  dom ow ych, b ron ił. D la 
tego stara łem  śię o tym, postanow iłem  y  posta­
n aw iam , tym  Przyw ileiem  tego potw ierdzam , 
żeby ci K azuodzieie za B ożą wTolą y  pomocą 
iego św ię tą , od starszych B raći teyże Confes- 

~  siey  Czeskiey za Pasterze do K ościo ła  Leszczyń- 
/ skiego perpetuis temporibus porządnie po^da- 

\w a n i, (iako  y Praeceptorow ie albo M istrzow ie 
tło szko ły  Leszczyński ey )  b y li, Słow7o Boże 
kaza li, Sakram enty św iętym i, krztem  Ś. y  w ie­
czerzą Pana Krystusowrą, w iernym , godnym, po­
słusznym  , zgotowanym  Ludziom  s łu ż y li , za- 
chow7yw uiąc dyscyplinę K ościelną, a Regiment 
dobry w  K ościele , w ed łu g  s ło w a  Bożego po­
stanow ili y  trzym ali, a Ludzie wrszyscy aby ich 
s łucha li, a służeb Św iętych używ ali, a pow in- 
ne pożyw ienie, od starodawma postanowione, te - 
raźnieyszem u X iedzu F ranciszkow i, tak  y  iego 

. Successorom , od B raći starszych posłanym , a 
podanym  do tego K ośćioła Leszczyńskiego, że­
by  w y d aw ali; którem u P leban ią , w  którey te­
raz  m ieszka, y  z ogrodem przy n iey , y  ro lą 
w szystkę, y  z łąk am i od starodaw na należący­
m i, oddaw am .

A  uw7ażaiąc też powmżność y  zezwolenie sta ­
rożytnego ieszcze od Apostołów7 Zw yczaiu, w a- 
ru iąc śię grzechu y  k aran ia  A naniaszowego y 
Zony iego Zefiry, o czym mamy w  A kćiech A - 
postolskich w  piątym  rozdzia le ; tedy te w szy­
stk ie  poży tk i, k tóre  z M iasteczka Leszna y  ze 
W s i P lebanow i przedeszłem u y  iemu dawrane 
b y ły ,  choć dzieśięciny abo sute Zboże y  gro­
sze z domu każdego, iako od starodaw na by ło , 
postanow iłem  a postanaw iam , aby to w szystko 
b y ło  w ydaw ano. Item  z F ohvarku  moiego 
ab y  też ku pożyw ieniu iego w ydaw ane by ło , 
y  od Potom ków albo Urzędników7: dzieśięć kóp 
ż y ta , cztery kopy pszenice, pięć kop owsa, ie- 
t’a ę  kopę ięczmienia, kopę grochu, to z m iłości 
SŁraeśćiańskiey postanawiam, A kn temu wszy-

kiem u w olnością go y Potomki iego y  z Cze­
ladzią  iego daru ię , żeby od p ła tu  m ieyskiego, 
y  pow inności y  robót do Zamku, y Dwrnru ob- 
ćiężow an nie b y ł. Item  z lasu mego y Potom ­
ków  moich d rew , żeby mu na iego potrzebe 
daw ano b y ło . Czego wszystkiego dla w iary , 
pew ności y  trw ało śc i pieczęcią y  podpisaniem 
rę k i w łasn ey  potw ierdzam , a Syny y  Potomki 
w szystk ie  moie obow ięzuię, p o d 'ic h  sumieniem 
y  dusznym Zbaw ieniem , a cnocie ich K rześćiań- 
skiey dułam , ze też pod ten Przyw iley  podpi­
szą , a pieczęc p rzy ło żą , a choć nie przy łożą , 
y  nie^ podpiszą, tedy pod dusznym zatraceniem 
obow ięzuię,  ̂aby to w7szystko darow7anie a mo­
ie  postanow ienie w7 całości zachow ali, tego N a­
bożeństw a E w angelickiego nie odmieniali, y  M i­
nistry  tey Confessiey B raći Czechów7, od Senio­
rów  podanych, przy tym opatrzeniu zan iechali: 
a onym to, co naznaczono, w cale w ydaw ać ro z - 
każą  y  w ydaw ać sami będą, za co im Pan Bóg 
b ło g o sław ić  będzie ra c z y ł ' D an w  G ołucho­
w ie , w  dzień św iętego M arcella , R oku P ań­
skiego 1580.

Raphael Leszczyński,
K . S. Starosta R adz.

(L . S .)  ppm.
Jan Leszczyński, 

R adz. S t. 
Andreas Leszczyński,
W oiew oda B rzeski, 1601 

d. 21. Jan.
Bogusław na Lesznie 
Leszczyński, W o ie - 

w odzic B ełsk i.
R afał Leszczyński, 
z Leszna, W ńiew oda 

B ełsk i, 
ppm.

Przywiley na Szkołę Kalwińską wr Lesznie.
Raphał Leszczyński na Lesznie , 

Woieicoda Belski,
Oznaymuię, komu to wdedzieć należy, iż ży­

cząc te g o , aby ch w a ła  B oża , k tó ra  tych te ra - 
źnieyszych ostatecznych czasów, a zw łaszcza u 
nas w7 Polsce, znacznie nisczeie, incrementum 
iak ieko lw iek  w ziąć m ogła, y m łódź szlachecka 
praw ow iernego Ew angelickiego N abożeństw a 
przystoynie, w  boiaźni Bożey y  W o li Jego św7ię - 
te y , tudziesz y  w  N aukach wyzwrolonych, na 
ch w ałę  Bożą w yćwiczona by ła . Przeto przy­
k ładem  Przodków  moich Szkołę w  M iasteczku 
moim dziedzicznym Lesznie, z daw na od Przod­
ków7 moich ku temu celowi założoną; lecz per 
iniquitatem  temporis zniszczoną, iako prędko te 
dobra y  miasteczko pomienione w  possessya mo- 
ią  dostały  śię, restaurow ałem  y  Praeceptory, L u ­
dzie godne ćwiczenia tey M ło d z i, za zdaniem  
Braći starszych Confessyi Czeskiey, czterech aa«
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znaczyłem y naznaczam, a mianowicie Reveren- 
dos et Doctos Yiros Joannem Rybiński za Rec- 
tora y Moderatora pierwszego tey Szkoły, Mi- 
chaelem Henrici za Con-Rectora, Davidem U r- 
sinuni za Coadiutora, et Joannem Decanum za 
Cantora teyże Szkoły podaw am , którzy, pe- 
wienem, że omnem navabunt operani, aby po­
winności swoiey dosyć czynili, sumieniu y vo- 
catii swoiey w  tey mierze dogadzaiąc. A  ta 
za ich podięte prace te im niżey opisane Sala- 
r ia  naznaczam annuatim.

Naprzód Xiedzu Rectorowi na Rok Cztery­
s ta , Conrektora pomienionego podług osobney 
z nim umowy uczynioney, iż oraz iest y pryw a­
tnym Pedagogiem, Syna mego y Pana Dorcho- 
stayskiego, de proprio szkolnych pieniędzy nie- 
ruchaiąc, contentować będę. Xiedzu Ursynowi, 
który też ma być Aconomem u tychże, Syna 
mego i Pana Dorchostayskiego, y S tół móy 
wolny z żoną i czeladzią swoią mieć, nazna­
czam na Rok Sto dwradzieśćia złotych z szkol­
nych pieniędzy.

Panu Cantorowi Sto pięćdziesiąt zło tych , a 
żeby ich to zawzdy nieomylnie dochodziło, roz- 

4)09$ kazałem  pieniądze niżey opisane: Naprzód
śiedm tysięcy złotych za rolę szkolną y Łąki 
do niey należące złotych ośmset. Od Xiedza 
Jakoba przychodzące złotych sto sześćdziesiąt. 
Od Szołtysa Granowskiego złotych- trzysta. Od 
Puszkarza dziewięćdzieśiąt złotych. Za role 
różne mnie winne pięć set pięćdzieśiąt złotych, 
od Żony moiey na tę Szkołę naznaczone. ̂  Na­
miestnikowi moiemu, Mieszczanom Leszczyńskim 
dobrze ośiadłym , lub Kmieciom w  Maiętności 
moiey sparsim pieniędzy tych użyczyć, aby an­
nuatim Interessu po dzieśiąćiu złotych od Sta, 
do rak  Starszych szkolnych za wiadomością Na­
miestnika mego, y Xiedza Marcina Gratiana, 
połowicę Interessu na Ś. M ichał, a połowicę 
ńa Ś. W oyćiech oddaw ali, z którychby Panu 
Rectorowi y Collegom iego dwiema zwyż mia- 
nowanym sposobem Salaria płacić śię mogły. 
A co nad te Salaria zostanie, in dispositione 
albo w schowaniu Starszych szkolnych zostawać 
ma. To iednak postanowienie, tylko do w ięk­
szego Studentów zgromadzenia, y dalsze'y mo­
iey dispositiey uczyniłem. Które, ie ś iiP an B ó g  
.pobłogosław i, chwale Bożey in hoc casu nie 
bede chciał deesse. Na co śię dla lepszey 
w iary  y pewności ręką swą w łasną podpisa­
wszy, pieczęć moię przycisnąć rozkazałem.

W  Baranow ie, Roku Pańskiego MDCXXYI, 
Mieśiaca W rześnia, dwudziestego ósmego dnia.

R . L .  z Leszna, W . B. ppm. (Ł . S .)

— < § § > —

W & adosnaśet l i t e r a c k ie .
W  ostatnich czasach wyszły następujące dzieła:

W  W i e d n i u :
Chorał Gregoryański, rytualny, historycznie obja­

śniony i na teraźniejsze nóty przełożony, dla użytku

chórów kościelnych, z akomp. organu lub fortepianu 
przez X. Jana  Jarmusiewicza.

W  W i l n i e :
Rozmyślania Ewangelii ,  rozdzielone na wszystkie 

dni roku, idąc za zgodnością czterech Ewangelistów. 
W raz z wiadomością o życiu Księdza Dziekana, prze­
łożone na język polski przez J. Szymanowskiego. 5  
tomów.

Zabawy naukowe, czyli sposób uprzyjemnienia na­
bycia nauk przez T. Ilausmana.

Obrazy Litewskie przez Igoacego Chodźkę. Serya 
czwarta, 2 tomy. Tom I.:  Jubileusz. Duch opiekuń­
czy. Tom II .: A utor  światem. Panna respektowa.

Tajemnicze Domino, czyli skutki niestałości. Romans 
satyryczno-obyczajowy, przez Gabryela Ossowskiego.

Wspomnienia Odessy, Irdyssanu i B udzaku , J . J .  
Kraszewskiego. '3  tomy.

Litwa pod względem starożytnych zabytków, oby­
czajów i zwyczajów, skreślona przez Ludwika z P o ­
kiwa (Jucewicza).

Dramata i komedye mniejsze Józefa Korzeniowskie­
go. 2 tomy. W łszym, Piąty akt: Zakład. Panna 
Katarzyna w długach." Stacya pocztowa. W  llgira: 
Pani Kasztelanowa. Fabrykant. Doktor medycyny. 
Pośredniczka.

Dzieciątko Jezus. Opowiadanie Ks. H ołow ińsk ie- 
go. O tym poemacie religijnym wyszły w Bibliotece 
Warszawskiej w miesiącu Lipcu dwie zupełnie różne 
krytyki. Jedna, napisana przez K. W., wytyka bardzo 
wiele b łędów; druga, przez J. J.  Kraszewskiego, wy­
nosi tę pracę tak, że ją do najlepszych płodów naszej 
li teratury policzą.

W  W a r s z a w i e :
Wypisy polskie dla użytku uczniów klassy p ier­

wszej przez T. Dziekońskiego.
Historya narodu i państwaRzymskiego, podług ź ró­

deł i nowszych badań, napisana przez Jana Szwaynica.
Pierwotne dzieje Polski i Litwy, zewnętrzne i we­

w nętrzne ,  z uwagą na ościenne kraje, a mianowicie 
na Ruś, Węgry, Czechy i Niemcy, wyłożył i z doro­
bioną do nich chronologiczną mapą wydał Wacław 
Aleksander Maciejowski.

Dzieje Polski za Władysława Jagiełły i Władysła­
wa Ulgo, przez Ł. (ukasza) Gołębiowskiego, b. czyn­
nego członka i sekretarza b. Towarzystwa królewskie­
go warszawskiego Przyjaciół nauk. Tom L: Panowa­
nie Władysława Jagiełły.

Historya Literatury Polskiej w zarysach K. WI. 
Wójcickiego, tom lVty.

Jerozolima wyzwolona Torkwata Tassa, przekład 
Ludwika Kamińskiego. 2 tomy.

Mappografia dawnej Polski, przez Edwarda Barona 
Rastawieckiego.

Pedagogika, czyli: Nauka wychowania, nłożona przez 
Teodora Sierocińskiego, Professora języka polskiego, 
literatury i pedagogiki w instytucie Aleksandryńskitm

Pamiątka dla Eryazka przez Stanisława Jachow i­
cza. 2 tomiki z ryciną.

Pamiętniki do panowania Zygmunta I I I . , W łady­
sława IV. i Jana Kazimierza, z rękopisu, wydał K. W1. 
Wójcicki. Tom I.

R u d o l f  Czekanowski, czyli: Dwie Tatarki. Powieść 
z początku ośmnastego wieku, napisał J. Bohdano­
wicz. 3 tomy. .

Zbiór wszystkich umiejętności, dla młodocianego 
wieku niezbędnych, przez autora Nowej Metody, po 
polsku i po francusku- T-1. (Bóg. Ziemia. Człowiek. 
Historya naturalna. Geografia. Astronomia. Fizyka. 
Gramatyka. Arytmetyka. Siedm cudów świata.) Z 6. 
rycinami kolorowemi.

Niektóre poemata Lorda Bajrona z oryginału prze­
łożył Antoni Zawadzki.
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T e x t do ISV«. 7 5 / .
Jedzie Jasio od Torunia, czarny wąsik miał. 
Matuleńku dobrodziejko ten mi się udał ( ),

W stąpże tśż do mnie na piw ko, dobre piwko pjam> 
Szewcom, krawcom za pieniądze, tobie darmo dam.1 
Skoczvł z konia nieuważnie, wywinął nogę, 
„Nieszczęśliwe zawołanie, chodzić nie mogę.

(*) udał — podołał.

Jedźże Kasiu po doktora, albo po pana,
Jeśli doktór nie przyjedzie, to przyjedź sama;
Połóżże mi poduszeczkę w nowej komorze, #
Potem powiedz grzeczne słówko, to mi pomoże."
„Po doktora się nie wzbraniam, — gadać nie mogę, 
Boby ci się ogień wezmógł w tę chorą nogę.“

(Patrz Nr. 122 i 123, melodyą do Nr. III., 
oraz J. J. Lipiński, P. 1. W. str. 84.

P rz y  końcu p i e r w s z e g o  półrocza t r z y n a s t e g o  roku istnie­
nia „Przyjaciela L u d u /4 upraszam Szanownych Czytelników, aby 
p r e n u m e r a t ę  na d r u g i e  półrocze roku t r z y n a s t e g o  w najbliż­
szych k s i ę g a r n i a c h  lub u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h  ponowić ra­
czy li, jeśli nie chcą doznać przerw y w odbieraniu regularnem nu­
merów. E r n e s t  G u n th er, wydawca.

Kalcładem i drukiem E r n e s t a  Q u n th .e r a  w  Lesznie. (Redaktor; Dr,Sxymąński.)


